
MONITOR WARSZAWSKI.
z W A R S Z A W Y  DNIA i o  STYCZN IA i 8a4 ROKU W  SOBOTĘ.

W A R S Z A W A .

K o m m iss y a  Województwa Mazowie­
ckiego , podała d o  w iadom ości publi- 
cznćy f Kommissya Rządowa Spraw 
Wewnętrznych i Policy i wydane przez 
siebie rozporządzenie pod dniem 11 
Lipca r. b- Nro 1624 względem osta­
tecznego u re gu lo w an ia  Kontrolli i cech 
fabrycznych, któremi wszelkiego rodza- 
iu wyrobki tutejszo - kraiowe pod u 
ważaniem ich za przemycone opafrzo 
nemi bydź powinny; Reskryptem swym 
z dnia 17 Grudnia r. I). Nro a88 w  e- 
xekucyi a i  do dnia 1 Marca «8a4 roku
zawiesiła.
—  W. Marcin Wągrowski flotąil Adwokat 

przy Sadzie Appella: Król: Pol. został mia­
nowany M ecenasem  przy Sądzie naywylszym

—  W  Teatrze narodowym będą w miesią­
cu bieżącym i w  następnych wystawione 
następuiące nowe Dzieła: Telemak opera 
Boic/diego, Turek we W łoszech , i Pani 
Jeziora opery Rossiniego, Frayszyc opera 
Webera, i komedye Goldoniego: W iochy 
w Paryżu i Prawdziwy przyiaciel. (Kur.)
_ Dnia 7. b. m. rozstała się z tym światem

i. p. Justyna ( z domu Godfrinon ) Godebska 
małżonka Cypryana Godebskiego Pułkownika 
poległego pod Raszynem, znanego ,z pism 
swoich. (Kur)
—  Jgn. SmrtrńM  dziedsic miasta Ozorka* 

wa znanego z obszernych rękodzielui, któ­
re przeszło 600 sukienników zatrudniała, 
o b w i e ś c i ł ,  ii z swey strony wszelkie ofiarn­
ie ułatwienia, i warunki nayuiniarkowańsze 
kaidemu ktoby zechciał lałor.yc potrzebną 
tamie apreturę sukien, do którey mieysco- 
we położenie nad Bzurą iest iak naydogod- 
nićysae.

z PETERSBURGA G. (18)  Grudnia.
( Dokończenie).

Dziś 6 , w dniu przeznaczonym na od­
prawienie zaręczyn J C M*. W • Cięcia 
Michała z N. Xięłniczką Wirtemberską 
świeżo przypuszczoną do Religii prawo­
wiernej ; członkowie S. Synodu i wyso­
kiego Duchowieństwa, wszystkie zna­
komite osoby płci oboiey, Officerowie 
Jeneralnego sztabu Gwardyi i woyska, 
Ministrowie zagraniczni i wszyscy przy­
puszczeni do dworu, udali się do zimo» 
wego Pałacu Cesarskiego o godzinie 10 
zrana.

Członkowie Rady państwa i Ministro­
wie zagraniczni udali się do Kościoła 
przed przybyciem famdii Cesarskićy, 
dla towarzyszenia obrzędowi zaręczyn. 
N. Cesarz,  NN- Cesarzowe i dostoyne 
Członki familii Cesarskiey, udali się 
z apartamentów wewnętrznych do K o­
ścioła dworskiego w następuiącym po­
rządku:
I .  Furierowie dworu Jego Cesarskiey 

i Cesarzowiczowskich Mości,
a. Dway Mistrzawie obrzędów i wielki 

Mistrz obrzędów.
3. Kammerjunkry, Szambęlanowie i U- 

rzędnicy dworu parami, naypóźnićy 
mianowani naprzód.

4* Wielcy urzędnicy dworu param i, 
aaypóźnićy mianowaui naprzód.

5. N. Cesarz, NN. Cesarzowe i JKM. 
Xże Oranii poprzedzeni od wielkiego 
Szamhelana , a za sobą maiąc Jenerała 
Adjutanta służbowego.

6. Jeh Cesarzowiczowskie Moście W. Xże 
Mikołay i Wielka Xżna Alexandra.

7. JCM. W. Xże Michał i JKM. dostoyna 
oblubienica.

8. JKM. Xiąże, Xiężnn i Xiężniczka 
Marya Wirtemberska.

9. Damy honorowe parami, według star­
szeństwa , Panny honorowe, i Panny 
dworuNN. Cesarzowych , Damy dwo 
ru Królewsko-Wirtemberskiego, Pan­
ny honorowe Jch Wysokości, niemnićy 
inne znakomite osoby płci oboiey. 
Przy weyściu do Kościoła NN. Cesarz

i Cesarzowa przyięci byli przez człon­
ków S. Synodu i wysokiego Duchowień­
stwa z krzyżem i wodij świeconą.

Nayiaśnieysza Cesarzowa Marya w p ro­
wadziła W. Xięcia Michała i JKM. Pannę 
Młodą na estradę w środku Kościoła 
okrytą karmazynowym aksamitem obszy­
tym złotem i galonami, poczćm wróciła 

na swoie mieysce. Wtedy rozpoczął się 
obrzęd zaręozyn według rytuału K o ­
ścioła:

Na pulpicie umieszczonym przed 
drzwiami Sanctuarium leżały Święte 
Ewangelie i krzyż n koło estrady na sto­
liku umieszczone były pierścionki za­
ręczyn i dwie świece na złotych tacach.

W chwili kiedy wkładano pierścionki 
na palce W. Xcia Michała i Jego dęstoy- 
nćy Narzeczouey dało się słyszeć a for­
tecy Petersburskićy 5 r wystrzałów dzia­

łowych.
Jćy Królewiczowska Mość wymienioną 

była w zwyczaynych modlitwach które 
odmawiane były podczas Liturgii W. 
Xiezna zaręczoną.

N- Cesarzowa Marya przystąpiła do 
zamienienia pierścionków WW. Xiążąt.

Po skończeniu obrzędu Kościelnego 
dostoyna para złożyła hołd podzięko­
wań NN. Cesarzowi i Cesarzowym, W. 
Xiąźe Mikołay i W. Xiężna Alexandra 
zbliżyli się dla złożenia swoich powin- 
szowań.

Podówczas W. Xiqźe Michał stanął 
przy boku swoiey oblubienicy,

Arcykapłani i inne członki Ducho­
wieństwa po zwyczaynych przyklęknie- 
niach, odśpiewali Te Deum dla podzię­
kowania Bogu za obrzęd zaręczyn, a 
w chwili gdy Archidiakou zaintonował 
wiersz: Domifle salvu/n fuc Imperatorem, 
wystrzelono 3 i razy z dział twierdzy.

Potem członkowie S. Synodu i wyższe 
Duchowieństwo złożyli JJ. Cesarskim 1 
Ccsarzowiczowskim MM. swoie powin­
szowanie.

NN. Cesarz i Cesarzowe i dostoyne 
Członki rodziny Cesarskiey powrócili 
do appartamentów wewnętrznych w po­
rządku w iak im udawali się do Kościo­
ła ,  ?. tą tylko różnicą że W. Xże szedł 
w te d y  przy boku swoićy dostoyney o- 
hlub:enicy.

Tegoż dnia dany był w wielkićy sa­
li marmurowey obiad , do którego przy­
puszczone by ły  osoby płci oboiey trzech 
pierwszych klass. Naprzeciwko JJ. CC. 
MM. miały mieysce członki S. Synodu i 
wyższe Duchowieństwo ; z prawćy stro­
ny rodziny Cesarskiey znaydowały się 
damy h on o row e, damy dworu Wir* 
temberskiego. Panny honorowe i inne 
Damy trzech pierwszych klass. Z le- 
wey, członkowie Rady Państwa, i inne 
osoby trzech pierwszych Klass według 
porządku ich starszeństwa, niemnićy o- 
soby należące do dworu Królewsko W ir­
temberskiego.

Gdy Cesarz, Cesarzowe i dostoyne 
członki familii Cesarskiey udały się do 
sali iadalnćy, wielcy Urzędnicy dworu 
i Szambelanowie stanęli za krzesłam i dla 
podania ich , a paziowie dworscy usłu* 
giwali potćm w czasie obiadu JJ. C e ­
sarskich i Cesarzowiczowskich Mości.

Dała się potym słyszeć muzyka W o­
kalna i Instrumentalna z chorami śpie­
waków dworskich.

W  czasie obiadu następuiące toasty 
spełnione zostały:

1. NN. Cesarza i Cesarzowych; wystrze­
lono 5 i razy z dział, 

a: Wielkiego Xcia Michała i iego do- 
stoynćy oblubienicy; wystrzelono 81-
razy.

3. Rodziny Cesarskiey —  3i razy.
4. Duchowieństwa i wszystkich wiernych 

poddanych—  3i razy.
Te toasty spełnione były przy huku

trąb i kotłów.
Kielich przeznaczony do spełnienia 

toastów podany by ł NN. Cesarzowi i Ce- 
sarzowym przez wielkiego Podczaszego; 
JKM. Xięciu Oranii, dostoynym narze­
czonym, W. Xciu Mikołajowi i W. X inie 
Alexaudrze przez Mistrzów dworu; Xię- 
c iu ,  Xiężnćy i Xięiniczce Maryi Wir- 
tember&kićy przez Szambclanów.

Wszystkie znakomite osoby pfci obo. 
iey , Ministrowie zagraniczni i cały dwór 
udali się o 6. godzinie wieczór do pała­
cu zimowego JCM. i zgromadzili się na 
jalu w Sali S. Jerzego.

Cały dzień dzwoniono po Kościołach , 
a wieczorem twierdza i całe miasto były 
oświecone.

Jutro , 7 Grudnia członkowie Synodu 
wyższe Duchowieństwo, znakomite o- 

soby płci oboićy, officerowie wyżsi od 
G w ard yi, Ministrowie zagraniczni i 
wszystkie osoby pięciu pierwszych klass 
udadzą się o przeznaczonćy godzinie do 
pałacu Cesarskiego w appartamenta do­
stoyney oblubienicy dla płożenia swoich 
powinszowali.

Damy będą w ubiorze Rossyyskim, 
mężczyzni w snkniach galowych.

( Consrr. Jmp.)

Dnia 8 (ao) Grudnia.

Gazeta Senacka ogłosiła Naywyższy 
Manifest, w brzmieniu następuiącćm:



z Bożćy -Kaski 
MY ALEXANDER PIERWSZY

Cesarz i Sąmowłudca Wszech Rossyi 
i t  d. i t. d. i t. d.

Obiawiamy w s z y s t k i m  N a s z y m  w i e r n y m  
p o d d a n y m .

Najwyższy pr/.ez którego Królowie 
królują, na nowo teraz ukazać* raczył 
Świętą Swą wolę nad Cesarskim domem 
Rossyyskim, postanawiaiąc pomnożyć 
go nową gałęzią. Za błogosławieństwem 
Jedynego Rz^dzcy se r c , i za zgodą Nay- 
ukochańszćy Matki Naszćy N a y i a Ś ! * i £ y -  

szir C e s a b z o w ^ y  M a r y i  F f d o r o w n y ,  

U m y ś l i l i ś m y  Jey Królewską Wysokość 
Xięintczkę Wirtemberską K a r o l i n ę  w y­
brać za małżonkę dla nayukochańszego 
Brata Naszego, Wielkiego \ iq ięcia  M i  
c h a i n  P  a w ł o w i  c z a , stosownie do 
własnego Jego życzenia.

Dnia piątego bieżącego G rudnia , za 
łaską Bosk?, przyięła Ona Prawowierne 
Grecko-Rossyyskiego Kościoła wyznanie,
i na Świętćm Bierzmowaniu nazwana 
H e l e n ą  P a w ł ó w n ą :  a dnia szóstego 
tegoż G rud nia , w  obecności N a s z ź y , 

Nay świętszego S y n o d u ,  i przy /groma 
dzeniu Urzędników Duchow nych, W o j ­
skowych i Cywilnych , w Sobornćy Cer 
kwi zimowego Pałacu, odbyły się po 
przedzaiące ślub Wysokićy Pary zarę­
czyny. Obwieszczając o tćm wiernych 
N a s z v c h  poddanych , R o z k a z u j f m y : Jey 
Królewską Wysokość mianować: Wielką 
X/ężną' z ty tułem Jey Cesarskiey Wyso­
kości

Dań w Tronowćtn nnszćm mirś<ic 
Sankt Petersburgu dnia 6. Grudnia ro­
ku od narodzenia Chrystusowego tysiąc 
ośmset dwudziestego trzeciego, Panowa 
nia N a s z i g o  dwudziestego trzeciego.

Na A u te n ty k u  p o d p is an o  w łasn ą  Jego  
C ssajukiśy Mości Ręką:

ALEXANDER. 

z PARYŻA a6 Grudnia.
L U D W I K  i t. d.

Zapatrzywszy się na 5o Artykuł Kon 
stytucyi, na prawa z dnia 5 Lutego 1817, 
a5 Marca 1818 i j g  Czerwca i 8 i o j  na 
wniosek Ministra Sekretarza Stanu 
w wydziale Spraw wewnętrznych, rozka­
zaliśmy i rozkazuiemy co następuie: 

Artykuł i. Jzba deputowanych iest 
rozwiązana. Zgromadzenia wyborcze są 
zwołane w całćm królestwie. Zbiorą się 
w m/ćysraih wymienionych poniżmy; 
Zgromadzenia okręgów i departamentów, 
które tylko maią iedno kollegium w y­
borcze dnia a5 Lutego, a zaś Zgrom a­
dzenia departamentowe 6 Marca. Po 
siedztmia izb rozpoczną się a3 Marca.

a. Stosownie do tego, listy wyborcze 
będą ogłoszone 16 Stycznia a zamknie 
te 19 Lutego. Wszystkie reklamacye 
do 16 Stycznia włącznie czynić wolno 
będzie. Z ich sprawdzeniem i zamknie- 
niem postąpiono będzie stosownie do 
naszego postanowienia z d. 4 Września 
1810 a "■ zględem czynności zgromadzeń 
Kollogialnych stosownie do naszego po­
stanowienia z dnia u  Października te­
goż roku.

3. Nasz Minister Sekretarz Stanu 
w Wydziale Spraw wewnętrznych zay 
mie się wykonaniem teraźnićyszego po­
stanowienia Naszego, które w dzienniku 
Praw umieszczone będzie.

Dań w naszym zamku Tuilleries 
a/, Grudnia roku Pańskiego 1 pano­
wania Naszegodwudziestego dziewiątego.

Podpisano LUDWIK. ‘
Minister Spraw Wewnętrznych

Corbiere.

Król mianował stosownie do tegoż 
postanowienia, Prezydentów do wszy* 

| stkich Kol legi ów wyborczych. Dzien­
niki Paryzkie uważaią iż w tych Noan 
nacyach są wypuszczeni zupełnie PP;

I D elalot, Labourdonnaye, Clauzcl de Cous-

Postanowieniem Królewskiém z dnia 
a3 b. m. mianowani zostali Parami Fran- 
cyi: Hr. Frere de Villefrancon, Árcvbi 
skup w Besa neon,- Hr. de Vichi, Bisku p 
w Autun; Jenerał Bdy Baron de Clan 
devet; Tir. Kasper de Puisegur; Jenera­
łowie Bdy Vicehr. Dode de la Brunerie, 
Vic. ( f  Agoult, Hr. Me mord i Hr. Boar- 
bon-Bussel; Margr. Juigné; Vic. Galir 
Dubouchage; Kawaler Charrełte; Margr. 
Coislin; R idea Stanu lir Tmirnon były 
Prefekt Dep. Rodanu; Hr. Bréteuil Pref. 
Dep. G roncly; Deputowani lir. Bethizy,, 
Hr. Chabrol de Crouzol, Hr. O  glandes. 
Hr. ( hash ¿lux, M irgr. Villefranche, Mi- 
uister St.tnu Lainé; Minister Stanu Vi- 
celu. de Bonn aid, Hr. Fog u Hr .Mar  
cell i s , Hr. Kergurlai, Margr. Ra*tiguac, 
Hr. Courtai'vel i Hr. A-mbru^eqc.

Na ostatniéy uczcie którą miasto Pa 
ryż w y p r a w ić ,  znajdowało się 8000 o 
sób wypili 7000. butelek wina 1 
a'ioo waz p o n c z u —  ziedli 18000 cia­
steczek i a3 i)oo filiżanek lodów.

Dnia 16 b. m po ukończonćy reprezen- 
tacyi Opery Vendóme w Hiszpanii gra- 
néy na teatrze królewskim zamkowym , 
kazał seb e Król Jme autora téy sztuki 
przedstawić i raczył mu szczególnićy 
sze swoie zadowolnienie okazać.

Hrabia Pozzo di Borgo powrócił z Ma 
dry tu dnia wczorayszego.

Dnia »3 b ni. dało Miasto Pary* 
wielką ucztę woyskową, dla Xięcia Na- 
czelnego Wodza.

Zastawiono stoł na 4oo. osób w 5 ali 
nowo wybudowanćy ku ogrodowi; p y  

szny i wspaniały b y ł widok salonu o 
zdobionego trofeami brouzowemi, któ­
rym większćy ieszcze świetności doda­
wały chorągwie zawieszone na 5o ko­
lumnach połączonych z sobą wieńcami 
laurowemi.

Przy portyku przyiął Xięcia Angoulé- 
the Hrabia Chabrol I refekt Departamen 
tu Sekwany z całym orszakiem Muni- 
cypalności. Przy stole siedział po pra- 
wćy ręce Xięcia Naczelnego Wodza Xże 
Carignan, po lewćy zaś najstarszy z 
Marszałków franciir.kich , daléy inni 
Marszałkowie podług starszeństwa. Pod 
czas uczty dała się słyszećjwyborna mu­
zyka ; po otrzymaném pozwoleniu Xię- 
c ia , Hrabia Chabrol spełnił toast za 
zdrowie Króla, poezém Prefekt Policy i, 
Prezydent Municypalności i inne iéy 
współ członki spełniali koleyno zdrowia 
Monsieur, Madame, Xięeia Naczelnego 
Wodza, Xiężnćy Berry, Xiecia Bordeaux 
i całego Woyska tak lądowego iak i 
morskiego. Uniesienie doszło do naywyż 
szego stopnia, gdy X iąłę  Angouléme po 
wstawszy, spełnił toast za pomyślność 
Miasta Paryża.

Za przedstawieniem Xria Angouléme 
przeznaczył Król 1000 franków pensy i 
dla P. Honein, któremu Syn nieszczęśli­
wym przypadkiem przez żołnierza sto 
iącego na straży, zastrzelony został,

Zbiór wszystkich Oper Mozarta wy­
dawany tu przez Maur. Schlesingera bar­
dzo dobrze przez publiczność przyiętym 
został.

Dnia 18 b. m. dał Pan Fdiele wielki 
obiad dla Xcia Carignan , na którym się 
znajdowali wszyscy Ministrowie, wielcy 
Urzędnicy D w oru, i Posłowie zagrani­
czni.

Z Baune z departamentu Marne et Loire 
pod dniem 18 Grudnia piszą co naste« 
puie:

Dzięki gorliwości szanownego pa­
sterza naszćy dyecezyi, parafiia Baune 
doznała szczęścia którego wspomnienie 
długo zachowa. M . s s j a  rozpoczęta 
w pierwszych dniach Listopada, zakoń­
czyła się dziewiątego Grudnia. * 

Najświętszy, naywięcćj wrażenia czy. 
macy obrządek, postawienie Krzyża S. 
uwieńczył prace naczelnika niissyi i 
gorliwych iego pomocników. W dniu 
"aznarzonyin z miast i sąsiedzkich wio- 
se / )iegło się mnóstwo ludu. Bardzo 
pie ny krzyż ofiarowany przez Hrabię- 
go 1 Hrabihę Conuules, niosło dwieście 
młodz.ezy; przeszło cztery tysiące ludzi 
postępowało za dostoynyn, znakiem od- 
kupienia naszego; chór młodych dzie­
wic do stóp Przedwiecznego zasyłał w y . 
rażenia nayczystszey i nayszczerszy po.

o .nosci. Skoro podniesiono krzyż, ł z y  

rozrzewnienia na wszystkich twarzy wi- 

dziet Sl? dafy  a «<> na podstawie u- 
mocowano, Kapłan przemówił do przy- 
tomnyeh. Po skończonym obrzędzie 
dali się wszyscy do Kościoła dia przy­
jęcia błogosławieństwa i każdy odszedł 
błogosławiąc Pana, który sw ój lud od­
wiedzić raczył. ( Drap. bl.)

* M ADRYTU ,4. Grudnia.

Dla bhżłzego poznania teraźniejszych 
Ministrów Hiszpańskich t umieściły o 
mch dkrenniki francuzkie, nastepuiace 
szczegóły . «Casa Y n jo  były p„ , r f  „ ¡ .  
szpanski, zostawał ciągle w Paryżu po 
odwołaniu swoiem z dnia 7 Lipca 1 8 «
1 me pierwciy wr.icił do Madrytu, aż po 
wkroczeniu do niego wojsk Francuzkich. 
Heredia b y ł zawsze za Józefin« uwa- 
ż a u j ;  chociaż nieprzy iął żadnego urzę­
du od przywłaszczy ce la , iednak od ro­
ku 1808 aż do i 8i a  w Madrycie prze­
bywał Jest to człowiek bardzo uczony 
zamożny 1 od pierwszych osób pow a­
żany. —  ]yowy Minister Skarbu Don 
Luis Lopez (m e  zaś Martinez) Balia- 
Jtcros, iest iuź. w wieku i biizkim kre. 
wnym Jenerał« tego imienia. Za Kor- 
tezów był wezwany do skarbu , lecz 
me przyiął urzędu.__ Minister Woyny 
Jozef de la Cruz by ł Adjutantem Jen^- 
rała1 Cuesla w czasie woyny o niepodle- 
głośc, służył potem w Mexyku, a pó- 
źn.ćy towarzyszył Jenerałowi O'Donoju 
w iego nieszczęśliwcy podróży. —  VU- 
M a  iest podług niektórych mniemani* 
dalekim krewnym pierwszego Ministra 
Francuzkiego. Był on Józefinem.«

Dziennik Restaurador radzi, aby sto­
sownie do dawnych ustaw Monarchii, 
każdy kandydat podaiący się na urząd 
laki udowodnił: że przodkowie iego byli 
Chrześciauami, bez połączenia się z ży­
dami, Maurami lub Nowochrzceńcami, 
że żaden z nich niebył przez Trybunał 
inkwizycyyny za kacerstwo sądzony, ani 
też w podeyrzeniu miany. Tenże Dzien­
nik ż:jda , aby podobne uniewinnienie 
rozciągało się do zgromadzeń wolnych 
mularzy , Communeros , Liberalistów i 
wszystkich innych towarzystw przeci­
wnych Religii Katolickiéy, Odwołuie się
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w tym względzie do innych Rządów któ- 
re od urzędników, podoLnego oświad­
czenia przysięga stwierdzonego, wyma­
g a j .

Syn pierwszego Ministra Pana Casu • 
Yrujo , został śmiertelnie ranny w poic- 
dynku z iednyui Oificerein Francuzkim. 
Powodem do poiedynku b y ł  spór o co r  
kę Ministra Heredia.

Vice- Król Nawarry Ezpćleta  zszedł 

ze świata-

Moreno Guerra , ten szalony demagog 
Rewolucyi Hiszpańskiey , ndał się do 
Mexyku przez Filadelfią, dla zaburze­
nia spokoynośei tamteyszych powstań­
ców, przez wystawienie im źe Francuzi, 
obaliwszy Konstytucyą Kortezów, prze­
płyną Ocean i zniszczą wolność osad Hi­
szpańskich. Z tego powodu Restaura- 
dor czyni następujące uwagi.

„ T a k  właśnie postępował ten Musta­
f a  rew olucyjny (W olni Mularze nazy­
wali tem imieniem M orenę; gdy się poka 
zał w Madrycie w Styczniu r. 1823 dla 
podburzeuia stronnictw, zagrożonych 
przez Święte przymierze. Słyszano iego 
mowy w Klubie Laudalmru rozpoście­
rane z wściekłości.) godną zdraycy Ka- 
tyliny; miotał obelgi szkaradne przeciw 
Monarchom , i niewstydził się rozgła­
szać wielkiey łaiemnicy tyczącćy się 
zdarzeń zaszłych dnia 7 L ip c a , którą 
miał mieć sobie udzieloną od Xięcia 
Talleyranda. Wyiątek z mowy iego znay- 
duie się w Indykatorze, ciekawi iesteś- 
my iakie zapewnienia dawać teraz mo­
le  i od którego Xiąźęcia Panuiącego 
mieć ie będzie, aby mógł nowe niepo- 
koie stwarzać w kraiach Mexy kańskich!« 

z FRANKFURTU *6 Grudnia.-
Dnia 23 udzielono Wirtemberskiey Izbie 

Deputowanych reskrypt tayney Rady Kióle- 
wskiey, na mocy którego obrady Izby od­
łożone zostaną do pierwszego Marca roku 
następnego, wylawszy Konimissya Skarbo­
wą która ciągle czynności swoie odbywać 
winna.

Rozchodzi się tu wieść iź do Szwaycaryi 
ma bydź wysłany nadzwyczayny Poseł Hi­
szpański; w Bern octekiiią iul nawet iego 
przybycia. Szczególnym celem iego posel- 
Mwa ma bydź nakłonienie Kantonów, by 
z dworem Madryckim, poił korzystnenij 
warunkami nowy układ o dostawienie 4 
pułków Szwaycarskicb, zawarły.

Na posiedzeniu seyniu związku Niemiec­
kiego w dniu 11. Grudnia odbytem, po 
poprzedniczem głosie Cesarsko Austryackie- 
go prezyduiącego Posła , oświadczyło iedno- 
wyślnie całe zgromadzenie, iz nowym
0 związku naukom i Teoryom, źadney na po­
stanowienie wpływ maiacey powagi nie do­
zwoli, ani odwołania się do nieb w swoich 
działaniach słuchać nie zechce. Z reszta 
mniema dostoyne Zgromadzenie związkowe,
ii głębokiey mądrości wszystkich rządów do 
niego należących z zupełnem zaufaniem 
starannie polecic należy, aby do ich szkół
1 uniwersytetów wspoinnione nauki przystę­
pu nie znalazły, izby przez to o właściwych 
związku stosunkach , fałszywych i niedorze­
cznych widoków nie poymowano i nieroz- 
szcrzatio.

Seym Związku niemieckiego zamknał dnia 
t 8b.  m. tegoroczne posiedzenie swoie. Po- 
dług wieści ma dalsze swoie czynności dnia 
8 Stycznia rozpocząć.

z SZTOKHOLMU a3 Grudnia.
Dnia wczorayszego zamknął Król Jmć o- 

sobiście posiedzenia Seymu. W mowie 
swoiey oświadczył iz kororiaęya Królowey 
dopiera ,na przyszłym seymie naśtapi. Mar­
szałek Seyniu Hr. Karol dc Gcer został m i a -

W YSPY JO1NSK.IE.

List z Malty pod d. 18. Listopada oznay- 
mia o przybyciu Pana Maitland i donosi 
źe wyznaczono kumissarzy dla zrobienia 
woiennego planuj [wvsp Jońskich.

Znaczna siła morska zgromadzona w Mai 
oie ma popłynąć pod Tunis i zadać Zado- 
syc uczynienia za zniewagę wyrządzona 
banderze angielskiey.

Lord Ryrcn przybył do Ccfalonii; lecz 
zdaie się Jie odstąpił 'zatnysłit bronienia 
sprawy Greków i z tego powodu odmienił 
swa drogę, zamiast bowiem udania się do 
Mmei, ku Archipelagowi popłynął.

z BERLINA 3o Grudnia.

Jey Królewiczowska Mość, Xięzniczka 
Elżbieta, Następczyni tronu, kazała wyli­
czyć na ręce tuteyszogo Nadburmisnz a 
Pana Busching 2,000 Tal: dla rozdania 
między ubogich.

z NOWEGO JORKU a Grudnia.
Listy z Laguaira doniosły nam następu­

jącą ważną wiadomość-- Dnia 8 Listopada 
woysko Jenerałów Paez i Berinudcz wzięło 
szturmem Porto Carcllo, prawie cała osada 
została w pleń wycięta, a o 4 godzinie zra- 
na mieli powstańcy całe miasto w swey mo­
cy. Hiszpańscy dowódcy Jenerał Cahada i 
Pułkownik Carrcra walcząc nawałach po­
legli. Twierdza portowa była wezwana i 
poddała się dnia 10. Goniec wysłany od Jen 
Paez przywiózł tę wiadomość do Laguai- 
r j,  wraz z rekwizycyą o transportowe statki 
dla przewiezienia ieńców hiszpańskich do 

Kuby.

WIADOMOŚCI LITE. 
RACKIE.

Dostrzelenia Metrologiczne
- w W  a r s  z a w l e  z Roku 18a3. 

Wody z deszczu i śniegu spadło , licząc na 
cale Paryzkie.

W Styczniu z deszczu lin: 1 i pół z śniegu
lin; 9

-  cal 1Lutym
M a r c u
Kwietniu
Maiu
Czerwcu 
Lipcu 
Sierpniu 
Wsześniu 
Październi: 
Listopadzie 
Grudniu

2
2
1
2 
1

\ .

2 z śnie.*
2 -

lO «
pół
5
7 '

11 i pół
9
4

11 «
2 .

9 * pól 
4 i pół

pół

pól 
7 i P°ł

Cali 14 lin: 5i pół Cali a 7 i pól 
Naywiększa wysokość merkuryiuszu w Ba­

rometrze była dnia 7 Stycznia 26/4. 6. Nay- 
mnieysza 3 Lutego 26. 8. o. Średnia wyso­
kość merkuryiuszu z całego roku zrana 27. 
8. 7. po południu 27 8. 8. w wieczór 27. 8. g.

Naywiększc cicpło podług Termometru 
Rcatiniura było dnia 15 Czerwca i 28 Sier­
pnia sfopni 3 6. Naywiększe zimno 24 
stycznia stopni a5.

Średni kres ciepła z całego roku zrana 
stopni 3. po południu 8. w wioczór Ą.

Naymnieysza wilgoć w powietrzu podług 
higrometru Sau^sura była dnia *3 Lipca sto­
pni 47. Średnia całoroczna zrana 90. po 
poluilniu 75. w wieczór 88.

Wiatr panuiący w tym roku był połu­
dniowo zachodni.

Wysokość wody na Wiśle podług Dzien­
nika J. P. Kiedrzyńskiego Re\v*zora 1‘oiicyi 
przy Moście, naywięk$za była ditia 7 M,lrca 
na łokci 4 Ci*li 22.

M a i « r- 

Podróż Kapitana P J R R Y .
( Ciąg dalszy. )

Chałupy tych dzikich są w śn ie^ u 
dowcipnie zrobione. Trzy chałupy , 
zbliżone iak trzy listki koniczyny, ma* 
ią wspólny w ch ó d , iakby przez długą

alervit. W

ryi , która będąc bardzo niską, me* 
dopuszcza wewnętrznego powietrza. 
Wewnętrzne części kaidćy chałupy 
są z wielkich kwadratów śniegu regu­
larnie ociosanych, iak bryły granitowe ; 
iedne na drugich położone , formuią 
sklepienie. Na około tego całego mie­
szkania, 9 stop .wysokiego, 8 szerokie­
go, są znowu porobione ławy ze śniegU 
ciosanego , pokryte źwierzęeemi skóra1* 
ini,  a służą do siedzenia i spania. Ogrze- 
waią te chałupy ogniem w lampie z tra* 
n u ; światło do niey przychodzi szybą 
z lod u, która służy za okno.

To opisanie zgadza się zupełnie z po­
wieścią Missyonarza Latroba, który po­
dobnież opisał Eskimów Labradorskich} 
mieszkaiących w chałupach ze śniegu.

Kuglarstwa czarowników albo J n g e • 
koków tego pokolenia przypominaią zu­
pełnie kuglarstwa czarowników w Gron- 
/andyi, którzy podobnież się nazywa- 
ią. C zarow n ik , okryty odzieżą dziwa« 
czną , poruszaiąc wszystkie członki, po 
udanćy rozmowie brzuchowćy ( ventri- 
loquium ) z duchami, pada na ziemię 
iak umarły , gasną wszystkie światła, i 
podczas tćy ciemności taiemniczćy, żona 
czarownika przyszywa do iego odzienia 
kilka kawałków skóry, o których uży­
ciu w krotce się dowiemy. Czarownik 
wskrzeszony zdaie się powoli odzyski­
wać zm ysły; odpoczywa po długićy p o ­
dróży, którą udaie ie  od prawił do 
podziemnych krain; nakoniec zabiera 
głos 1 opowiada : iak wstąpiwszy do 
przepaści, postrzegł dziwotwór, trzy- 
maiący w ręku wszystkie wieloryby i 
cielęta m orskie; iak 011 rozkazał w ypu­
ścić te zwierzęta, aby mogły służyć do 
połowu Eskimów; iak mu oderzn^ł ie- 
den palec , dwa , i całą rękę. „  Jutro 
rzecze o n , powróci ryba. A ieśli wy 
powątpiewacie o moich czynach pod­
ziemnych, patrzcie na te skórzane szma­
ty , które duchy podziemne przyczepiły 
do moiego odzienia dla uczczenia m o ­
ich zwycięstw. “

Kapitan Parry, otrzymał za wy.ioką 
bardzo cenę iednę z tych szmat podzie­
mnych.

Czółna tych Eskim ów, z kości wie- 
lorybićy i skór, maią 16  stop długości 
tylko 19 cali szerokości u wierzchu , a 9 
1 pół 11 dołu ; nadzwyeray są lekkie: są 

to lataiące ryby.
Pomiędzy osobliwościami przywie- 

•zionemi z wyprawy, powszechnie uwfl- 
żaią psów, które są od przyrodzenia 
iakby do dźwigania ciężarów stworzone.

Zebrano do 5oo wyrazów języka tych 
dzikich. Te które są umieszczone w ga­
zecie literackiej' landy ń sktej, nie sq chiń­
skie ; maią owszem podobieństwo do in­
nych dyalektów ięzyka Eskimów, tak 
dobrze rozebranych przez P. Vatera 
w Mithrydacie Adelunga.

Inne pisma Londyńskie, również z u- 
stnycli powieści Ofiicerów tćy wyprawy 
donoszą ciekawe szczegóły, których treść 
iest nąstępuiąca: „ O b a  okręty w ypra­
wy, Hecla i Fury, pod wysokiemi sze­
rokościami północneiui, wiele bardzo 
mocnych wytrzymały szturm ów, i wie­
lokrotnie wystawione były na niebez­
pieczeństwa , pochodzące od uderzania 
niezmiernych pól lo d ow ych , kilkana­
ście mil obwodu roniących i znaczney 

bok ości, z któremi się w drodze na-



Mniernych .bywały okręty często uszko­
dzone, i od gwałtownego uderzania na 
lulka stóp w górę wzniesione, szcz.ę- 
śliwem iędnak zdarzeniem bez niebe- 
spieczeństwa , iakiego doznał okręt 
Dorol/wa, w czasie wyprawy Kapitana 
Ross, od p od o lo e g o i uderzenia gór lo­
dowych , k torem i zupełnie był otoczo­
ny. W zimie i 8ai  r o k u ,  po zwiedze­
niu zatoki Repulse - Bety , okręty te 
bezpiecznie sobie zimowe stanowisko 
na kotwicy obrały, i potym znowu wy­
płynęły, Było to w Listopadzie, smu­
tny miesiąc w większey części Europy, 
iakie nieskończenie straszliwszy w o- 
wych podbiegunowych krainach, gdzie 
się wyprawa właśnie znaydowała Przez 
całąt zimę nie dostrzegli tam żadnych 
śladów ludzkiego b y t u : ziemia i lód 
wydawały się iakby ciągłą przestrze­
ni ą ,  pustą, śniegami pokrytą: czasem 
tylko ptastwo m orskie , podobnie iak 
w szerokościach południowych , dawało 
się postrzegać; niedźwiedź hi iły wdzie­
rał się niekiedy dla zdobyczy na te lo 
dy : te niedźwiedzie i cielęta morskie , 
ilekroć bluko podeszły, stawały się przed 
miotem wybornego polowania dla mayt- 
ków , które oni sobie robili, puszcza- 
iac się na łodziach nie daleko okrętów, 

albo krąfc.]c około b u d , które sobie dla 
wiekszćy wygody po ta wiali.

{ Dokończeni^ w przyszłym NrW.)

UŁycie myszy do rękodsielni.

Wynalazek machiny pnrowey dał powót 
iak Skriadómó cło wielu oszczędzeń, W trży 
ćiu- r«k przy fabrykacji różnych płodów 
priemysłu. Ter*/ *ac».ynaią u&y*tfć inne- 
gA ' ro cl za i u -machin , reźli machinami. na- 
zwdc tttofcna małe organiczne istoty, ipio- 
suwaiace się same z siebie za pomocą nau­
ki. W Dunferhnc, w Szkocyi, nieiaki Pan 
lla tto n  wyuczył zwyczayne domowe mj'- 
szy przaśdź bawełnę na mlynkacłi umyślnie 
dla nicli sporządzonych. Przędzenie odhy- 
w.i się na machinie podohućy do młynów 
końskich depiaków [trend - mili) używanych 
n nas paywięrey pr/.y browarach , w Szko­
cyi zaś po domach kary i poprawy. Stwo­
rzenia te (myszy) wypełniaiąc pokutę za 
przewinienia zrządjone po spichlerzach 
przędą , kręcą i zwiiaią nici do szycia w ilo 
¿ci iednego do półtora pasma na dzieu. 
Dla wykonania taki*iy miary, biedne stwo­
rzenie musi przebiedz na młynku 10 mil 
angielskich (przeszło połtory mili polskieyj 
co iednak czyni z zwykła sobie zręczno­
ścią i bez wielkiego utrudzenia.— Wyży­
wienie tego małego więźnia kosztuie mniey 
więcey pół grosza na dzień, wystawienie i 
utrzymywanie młynka dwa złote: a że pa­
smo przędssy bawełni-aney kosztuie w Szko­
cyi u zwyczaynych prządek pięć groszy 
polskich za samą robotę, a ieilna mysz mo­
że uprząść na miesiąc. około 4<> takich 
pasm, przeto , po potrąceniu kosztów na 
machinę i wyżywienie, zarabia na 
miesiąc dwa złote polskie mniey więcey.

Właściciel tey zabawimy rękudzielni za­
mierza sobie naiąc wielki pusty gmach i 
uźyc 10,000 tych stworzeń dc wielkiey 
fabryki przędzenia bawełny. Po odtrąceniu 
kosztów naymu, założenia machin, utrzy­
mywania dozoru i wyżywienia , rachuie so­
bie na rok 57,000 franków czystego do­
chodu,. (*) (Bibl. univ.)

KORRESPONDENCYE.

Rcdakcya umieszcza dosłownie nadesłany 
sobie następuiący artykuł. 

Ponieważ podanie moie względem tu 
Drze z P. Advuient pokazywanych A tuma­
nów, umiesczone w No. 298 Kur)'iera War­
szaw: porównano w Nó. 1 Monitora War­
szawskiego z podaniem Wiedeńczyka, i 
wykazano dosyć ważne między niemi nie­
zgodności; a ztąd i wątpliwość wynikła : 
czyie postrzeżenia są pewnieysze ?— Sądzę 
więc, że iestern obowiązanym do tłóma- 
czenia się Publiczności z tego, co w wyżey 
wzmianko wanem podaniu napisałem. Naprzód 
co do wielkości, iakiey Kajrman szczupako- 
waty dorasta, dosyć mniemani będzie na 
moią stronę, gdy przytoczę, że zupełnie 
zdania mego iest znany w zawodzie nau­
kowym tłumacz dzieł Buffona n a ięzyk nie­
miecki Pan O tto  ProfeSłór w Wrocławiu,
o czem przekonać się można z Artykułu iego, 
który kazał umieścić w No. 32 Gazety 
Wrocłuwskiey na str. /(a5 —  Następnie 
w/glętlem wieku . w iakini bydż mogą te 
SZluki , które tu P. Advinent pokazuie , pra

tu zagon znacznie wywyższony, klóry no­
wel na ogonie dosyć daleko iest widoczny. 
Dopiero wyliczone, atak ważne różnice, 

czyiiz sa niedostateczne do uważania nay- 
mnieyszego z tych Kaymanów ».a gatunek 
oddzielny?— Uznanie zaś t ejjoî nale- 
/.ącego do gatunku Alligator trigonatus o- 
tieram na następuiąeym opisie, którego 
tlomaczenie załączam. Gronovius in Zoo- 
phylazio n. 38 pisze : « Głowa krótsza niź u 
« innych, oczy bardzićy wystaiace ♦ py*k 
« krótki, płaski , szeroki , na końcu tępy r 

sczęka spodnia krótsza , sęki na tarczach 
grzbietowych wysokie, palce u nóg nie 
zupełnie przez pół spięte. , =  Wreszcie, 

kto ma dzieło Seby znaydzie dosyć dobry
50 obraz na Tabl. io5 f. 3_Po ta-

kićm przedstawieniu rzeczy rozstrzygnienie. 
sporu zostawiam światłym znawcom.

Jarocki.

(*) P o d łu g  d o n iesien ia  K u ry e ra  W ar: p racu ie  

ieilen  z  m ieszkań ców  W arsza w y  nad p o d o ­

bnym  u ży ciem  m yszy do p rzęd zen ia  n ici.

w ie iedneiro zem n a zdania iest Pan L ic h -  

TENSTEUf Professór w Berlinie, o czem 
św iadczy  ar:ykuł iego w No i 3o Gazety 
Berłińskićy (*)— Wreszcie, co do punktu 
Czyli wszystkie trzy tu pokazywane Kai- 
muny są z iednego gatunku.1’ lub który 
z nas prawdę ma po sobie , cz y W ieden- 
czyk, czy ia ? Niechcę się od razu cudzą 
powaga zasłaniać; lecz proszę naprzód 
rozważyć następuiące różnice, o których 
każdy z łatwością przekonać się może, bo 
w mowie będące zwierzęta ieszcze tu w 
btolicy sa obecne. A mianowicie : iak wia­
domo liczba sęków (czyli tak nazwanych 
tarcz) na karku , prcyrętą iest za naype- 
Wnieyszą Cechę gatunkową u zwierząt te­
go pokrewieństwa. Takich tarcz na karku 
u dwóch większych Kaymanów liczę pu 
oim parami ustawionych , z których cztery 
szrodkowe są znacznie większe od skraynych 
Przeciwnie takichze tarcz liczę u naymntey 
szego iedćnaicie, z których ośtn stoią pa­
rami , t rz y 'z a ś  naym nieySze w poprzek 
letlnym rzęilem między pierwszą 1 druga 
ich para.— Oprócz tey w a ż n e j  różnicy 
zastanówmy się daley, ze pysk u dwóch 
większych iest dłuższy a węższy; gdy prze­
ciwnie u naymnieyszego pysk (w stosunku 
do iego wielkości) iest wyraźnie krótszy a

szerszy._ Dwa większe maią palce u nóg
przednich krótkie, prawie równe, i aż 
do nasady wolne czyli błoną nie spięte. 
Przeciwnie u naymnieyszego dwa szrodku- 
we palce (to iest trzeci i czwarty od brze­
gu) u nóg przednich są dosyć daleko bło­
ną spięte i od skraynych wolnych znacznie 
dłuższe.— Dwa większe, maią nogi tak 
krótkie i tak na boki rozsumone, iż cho­
dząc po suchey ziemi brzuchem iey do- 
tykaią, i maią chód powolny, niezgrabny, 
czołgaiąi y. Przeciwnie naymnieyszy z tych 
Kaymanów maiąc nogi wyższe i sztywniej­
sze biega dosyć szybko i brzucha po ziemi 
nie włóczy._ Pomiiam , ze ciało nay­
mnieyszego iw stosunku do iego wielkością 
iest znacznie dłuższe i wysmukleysze, ze 
ma na plecach więcey rzędów tarcz, ze 
pręgi żółte są na nim mniey wyraźne i że 
tychże pręg ma większą liczbę niż dwa 
większe ; lecz to naybardziey , i prawie na 
pierwszy rzut oka różni go od dwóch 
większych , że u tych rzędy tarcz na ple 
cach sa  prawie równo od siebie oddalone, 
plecy płaskie, a sam grzbiet niemal wklę­
sły. Przeciwnie na plecach naymnieyszego, 
dwa szrodkowe rzędy tarcz będąc do sie­
bie zbliżone, tworzą wzdłuż całego grzbie­

R O Z M A I T O Ś C I .

— P. Chaptal zdał Akademii Nauk w imie­
niu Konmiissyi sprawę o soli kopalnej, od- 
kryiéy 14 Maia 1820 w Vic w departamen­
cie de la Meurthe. Cztéry sa odmiany téy 
soli, mianowicie: biała, w pół biała, szara
i czerwona. Sól biała iest iak nayczystsza
i bardzo vdatna do użytku stołowego. Sól 
w pól biała i szara iest wprawdzie z obce- 
mi solne cząstkami zmieszana . ieilnakze 
ronimy niż sól morska, i może ljydź bez ża­
dnego niebezpieczeństwa używana. Czwar­
ta odmiana mogłaby również bez niedogo­
dności bydź użyta, gdyż uiniey iest nieczy­
sta nil sól zwyczayna zielonawa. Ta sól ro­
dzima 7. Vic nn i tę szacowną własność, 
te nie iest topliwa, czyli nie wciąga 
w siebie wilgoci powietrza; przybywa stąd 
dla konsumeiitów więcćy niż 10 od 100 ko­
rzyści. Kopalnia ma przeszło trzydzicici mil 
£ Ueues ) kwadratowych rozległości, a gru­
bość mossy iest lak w i e l k a  i i  sól p r z e z  ty- 
siąfle jat tuuże bydź wydobywana bez oba­
wy iey wyczerpania.

— Amerykanie północni używała teraz sło­
wa Mammut za przymiotnik wszystkiego 
co iest w ielkie , potężne i  olbrzymie. Tak 
1». p. maia umysły Maimnutowe , bochen­
ki Mammulowe { od So do 60 funtów ), wo- 
tfy Maimnutowe ( od ł  <lo 3ooo funtów ,) i 
it. d. Służy im z resztą to słowo tak do 
szczytnych <iak i do krotofilpycb obrazów.
—  Nieiaki Pan Ajac wynalazł pierwsay 

w I.ipuic r. 1815 tkanie szalów Bourre Je 
soie. Wkrótce zatrudnił uićm 73o robotni­
ków. Zaraz w r. i8ifl dwaj inni kupcy za­
łożyli podobne ięk.odzielnie ; w r. 1:819 bj- 
ło ¡oh iuź 8, a w r. 1822 iuż aó. W sa­
mym Lyonie iest 1800 warsztatów które 
wspomnionych szalów za .5,400,000 franków 
wyrobiły. Prócz tego są ieszcze warszta­
ty w Paryżu, w Nimes, w St. Quentin, 9 
w ogóle do a5oo sztuk, które przeszło 5ooo 
robotników zatrudniaią. Ile to korzyści w- 
den pożyteczny wynalazek przynosi!

— Sławny aktor Palmer z Teatru Lon­
dyńskiego Covent - Garden, grał przez nie­
iaki czas w Liverpool, gdzie ukochaną zo­
nę i dziecię utracił. Czuł żal niewymo­

wny, starał się go iednak przytłumić. Raz grał 
w dramie Kocebnego ,, Nienawiść ludzi i 
żal „  Major pyta się go na scenie o iego 
dzieci; zamiast odpowiedzi, padł artysta 
z cięzkićm westchnieniem i skonał.

(*) B erlin isch e  N ach rich ten  to o  S taats und g e ­

lehrten  S a ’J ir o .

D O N I E S I E N I E .

w  K się g a rn i n ow o zatożon ey W D om u  Towa. 
rzy stw a  P rzy ia e io t N auk , dostać m ożna ró żn y ch  

n ow ych  D zie l P o lskich  ia lo  tez i  P ism  P e r y o -  

d y czn y ch  a  la t u p lyn io n y ch  k om p letn ych  i n ie ­

kom p letn ych  do skom pletow ania kom u brak u ie  za 
C en ę  pom iern ą,

Z j g :  S i t a b l e r .


